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			Przedsłowie

			Niniejsza książka jest efektem wielu lat spędzonych na zapoznawaniu się z archiwaliami, rozmowach ze świadkami historii oraz współpracy z dyplomatami, dzięki którym udało się przedstawić publikację dotyczącą historii uchodźców z Polski, którzy dotarli do Azji Wschodniej, oraz rolę polskiego rządu i dyplomatów w niesieniu im pomocy. Uczestników moich seminariów dyplomowych uczę, że nie ma nauki bez „olbrzymów” (w imię starej maksymy: „stojąc na ramionach olbrzymów”), dzięki którym nasze badania są możliwe, za sprawą ich wcześniejszych prac i otrzymanego od nich wsparcia. Dlatego ja również chciałabym wspomnieć o wszystkich tych, którzy przyczynili się do kształtu tej książki. Ich pomoc i wiedza były nieodzowne przy pracy nad tą publikacją.

			Książka ta nie powstałaby, gdyby nie spotkanie z Barbarą Abraham, polsko-australijską dziennikarką i miłośniczką historii dzien­ni­ka­rzy i literatów, którzy uciekli z Polski na Daleki Wschód. Pasja Barbary, jej niesamowity entuzjazm i bezinteresowne poświęcenie przywracaniu pamięci o uchodźcach, którzy w przedwojennej Polsce byli literatami i dziennikarzami, były dla mnie zawsze wzorem i motywacją do napisania tej pracy. Jej wsparcie w pozyskiwaniu źródeł jest nieocenione i jestem za nie ogromnie wdzięczna.

			Kolejną osobą, bez której tej książki by nie było, jest Marcin Łapczyński. Podczas pełnienia funkcji Dyrektora Instytutu Polskiego w Wilnie postanowił przywrócić pamięć o Tadeuszu Romerze i zaprosił mnie do współpracy. Przygotowując wystawę i towarzyszącą jej publikację-katalog, po raz pierwszy stworzyłam kompilację pozwalającą szerszemu gronu zapoznać się z historią uchodźców oraz rolą w niej Tadeusza Romera. 

			Dziękuję również wicedyrektorce krakowskiego Muzeum Sztuki i Techniki Krakowskiej Manggha, Katarzynie Nowak, za pamięć o mojej pasji do tej historii i połączenie mnie (po latach) z Marcinem Łapczyńskim.

			Wyrazy wdzięczności należą się również byłej dyrektorce Instytutu Polskiego w Tokio, Marii Żurawskiej, która zleciła przetłumaczenie powstałej w Wilnie wystawy na język japoński i zadbała o to, aby za­po­zna­ło się z nią jak najwięcej japońskich odbiorców. Osobno pragnę podziękować Madoce Sugiharze, wnuczce japońskiego konsula Chiune Sugihary, za pokazanie wystawy w muzeum upamiętniającym jej dziadka i tym samym dołączenie historii Tadeusza Romera do narracji na temat roli dyplomacji w ratowaniu uchodźców. 

			Nie sposób nie wymienić całego zespołu Instytutu Polskiego w Wil­nie i w Tokio, który pracował przy przygotowaniach wystaw w poszczególnych miejscach i swoim zaangażowaniem i pracą umożliwił pokazanie wystawy w tak wielu miejscach na świecie (w kilkudziesięciu lokalizacjach). 

			Najszczersze podziękowania kieruję do świadków historii, przede wszystkim do Teresy Romer, córki polskiego ambasadora Tadeusza Romera, i całej rodziny Romerów. Przedstawienie ludzkiego, prywatnego wymiaru tej historii uczyniło tę publikację dużo bardziej wartościową i informatywną dla czytelników. A poparcie Pani Reni dla powstania tej książki było dla mnie niezwykle ważne. 

			Niestety, dwie osoby, które miały znaczny wkład w powstawaniu tej pracy, Norbert Świsłocki oraz Andrzej T. Romer, zmarły przed jej publikacją. Pragnę jednak publicznie wyrazić podziękowania za podzielenie się archiwaliami i opowieściami, które przyczyniły się do kształtu książki. 

			Dziękuję również Berlowi Schorowi za poświęcony czas i jego opowieść o wizach oraz roli Tadeusza Romera. 

			Nie sposób zapomnieć o moich litewskich przyjaciołach, dzięki którym litewskie aspekty całej historii stały się dla mnie klarowne i dostępne. Zmarłemu pod koniec 2019 roku Simonasowi Dovidaviciusowi dziękuję za otwarcie drzwi do Domu-Muzeum Sugihary i wspaniałą współpracę, trwającą od początku mojego zainteresowania historią uchodźców. 

			Przy okazji dziękuję mojemu kuzynowi Andrzejowi Kuczyńskiemu za wsparcie logistyczne, kiedy w 2006 roku zaczęłam interesować się historią japońskiego konsula Sugihary, i za dowiezienie mnie w każde z ważnych dla tej historii miejsc na Litwie.

			Simonasowi Strelcovasowi dziękuję za wsparcie merytoryczne, za każde wspólne wydarzenie i wykład. Nie mogę zapomnieć o Linasie Venclauskasie z Domu-Muzeum Sugihary, który nieustannie asystuje mi przy badaniu tej historii. 

			W Japonii ogromną pomoc otrzymałam również od dziennikarza Akiry Kitadego, który w dobie pandemii wspierał mnie przy dostępie do archiwów i wniesieniu opowieści o roli polskich dyplomatów do narracji wśród japońskich grup zainteresowanych osób. 

			Kolejną osobą, bez której ta książka nie miałaby obecnego kształtu, jest Akinori Nishikawa, dyrektor Muzeum Portu Humanitaryzmu w Tsurudze. Dziękuję za współpracę przy rozszerzonej wersji mojej wystawy, nieustanne wsparcie w pracy z materiałami archiwalnymi i serdeczną przyjaźń. 

			W Polsce także wspierało mnie bardzo dużo osób – przede wszystkim dziękuję Agnieszce Pawnik, która zarówno podczas naszej pracy przy wystawie, jak również później służyła mi pomocą tak badawczą, jak logistyczną. 

			Ogromnie cieszę się z poznania miłośnika historii miasta Żychlina, Henryka Olszewskiego, który dostarczał mi różnych informacji na temat dyplomatów i uchodźców, pojawiających się w jego kwerendach. 

			Dziękuję za życzliwość Aleksandrowi Skotnickiemu, autorowi książki o historii krakowskich uchodźców.

			Serdecznie dziękuję również Martynie Rusiniak-Karwat za wspólne dyskusje, badania i współpracę podczas konferencji i wystąpień. Wyrazy wdzięczności kieruję też do recenzentów w konkursie „Polski wiek XX. Nowe perspektywy” oraz do Instytutu Pileckiego za umoż­liwienie mi zostania stypendystką, stworzenia tej książki i za ogromny profesjonalizm na każdym etapie mojej pracy. 

			Dziękuję Januszowi Wesołowskiemu, byłemu kierownikowi archiwum w Muzeum Wojska Polskiego, za pomoc przy pozyskaniu materiałów wykorzystanych w tej publikacji.

			Podziękowania kieruję również do byłej ambasador Polski w Japonii, Jadwigi Rodowicz-Czechowskiej, za podpowiedzi i informacje udzielone na etapie przygotowywania tej pracy. 

			Jestem wdzięczna za wnikliwe oraz pełne wskazówek recenzje prof. Małgorzaty Gmurczyk-Wrońskiej i prof. Jakuba Polita. 

			Dziękuję także mojemu mężowi i córce za nieustanne wsparcie w podróżach do miejsc, które wiążą się z tą historią. 

			Na koniec pragnę podziękować Ewie Pałasz-Rutkowskiej za badania, które stały się fundamentem dalszych prac poświęconych relacjom polsko-japońskim i historii polskiej dyplomacji w Japonii. I za cenną radę udzieloną podczas seminarium, żeby postarać się, aby każdy, nie tylko naukowiec, mnie zrozumiał. Mam nadzieję, że tą książką udowadniam praktyczne wykorzystanie tej sugestii. 

		

	
		
			Wstęp

			Gdy 1 września 1939 roku III Rzesza napadła na Polskę, a 17 września tego samego roku doszło do agresji ze strony Związku Socjalistycznych Republik Sowieckich, część polskich obywateli, obawiając się o swoje życie, rozpoczęła wędrówkę w poszukiwaniu bezpiecznego miejsca na przeczekanie wojennej zawieruchy. Niektórzy z nich, w tym wiele osób wyznania mojżeszowego, udali się na Wileńszczyznę (do Wilna), jak również na Litwę Kowieńską. Było to możliwe dzięki decyzji rządu litewskiego o przyjęciu polskich uchodźców1. Już wkrótce tereny pod władaniem Litwinów poszerzyły się, gdyż 26 października 1939 roku władze Związku Sowieckiego przekazały Wilno na rzecz Litwy. Zgodnie ze statystykami Litewskiego Centralnego Archiwum Państwowego w grudniu 1939 roku na Litwie znajdowało się 17 297 uchodźców deklarujących narodowość polską oraz 13 469 o pochodzeniu żydowskim2. W lutym 1940 roku jako uchodźców zarejestrowano 12 039 Polaków i 10 785 Żydów, natomiast latem 1940 roku, ze szczególnym uwzględnieniem lipca, liczba żydowskich uchodźców wynosiła 11 0343. Litwa dla części z nich stała się pierwszym przystankiem podczas ucieczki z Polski. Pobyt pod rządami Litwinów nie trwał jednak długo, gdyż w czerwcu 1940 roku Związek Sowiecki anektował Litwę.

			Część uchodźców, głównie wyznania mojżeszowego, uzyskawszy zaświadczenie w brytyjskim konsulacie, sprawującym po likwidacji polskiej placówki dyplomatycznej w Kownie opiekę konsularną nad polskimi obywatelami, otrzymała następnie u konsula honorowego Holandii Jana Zwartendijka zaświadczenia, że do wjazdu do holenderskiej kolonii na Morzu Karaibskim Curaçao nie jest konieczne posiadanie wizy. Wkrótce potem uchodźcy dostali w japońskim konsulacie wizy tranzytowe do Japonii. 

			Przed rozpoczęciem wojny na Pacyfiku uchodźcy, którym nie udało się wyjechać z Japonii do państw docelowych, takich jak między innymi Stany Zjednoczone, Kanada czy Australia, zostali przesiedleni do Szanghaju, gdzie w dużej mierze przeczekali do zakończenia II wojny światowej. Wprowadzenie do tej historii zawiera z pewnością duże uproszczenia, jeśli chodzi o trudy uchodźców starających się o opuszczenie terytorium Związku Sowieckiego oraz o liczby pozwoleń, decyzji na szczeblu państwowym i międzynarodowym, aby mogli oni kontynuować bezpiecznie swoją podróż i pobyt w Azji Wschodniej. Książka ta przybliża czytelnikowi przede wszystkim rolę jednostek, które przyczyniły się do wsparcia uchodźców, jak również decyzje polityczne, które były podejmowane dla zapewnienia uchodźcom niezbędnej, jak na warunki wojenne, pomocy. Wnosi ona znaczny wkład w dotychczas nieco zubożany temat tak zwanych wiz życia4, czyli wiz tranzytowych przez Japonię wydanych w Kownie przez japońskiego konsula Chiune Sugiharę, postaci, która w ostatnich latach jest niezwykle często podejmowanym zagadnieniem badawczym. 

			Hillel Levine rozpropagował wiedzę o Chiune Sugiharze dzięki swojej książce In Search of Sugihara5, której wcześniejsze wydanie było znane polskiemu czytelnikowi jako Kim pan jest panie Sugihara6. Pamela Rotner-Sakamoto w publikacji Japanese Diplomats and Jewish Refugees: a World War II Dilemma7 przedstawiła działania podejmowane w ramach japońskiej polityki zagranicznej okresu II wojny światowej. Również wiedza o wydarzeniach z lat 1940–1941, dotycząca uzyskiwania na Litwie wiz tranzytowych i udawania się przez Syberię do Japonii, jest w ostatnich czasach popularyzowana, między innymi za sprawą filmu Persona non grata8. Perspektywę uchodźców przybyłych ostatecznie do Ameryki Północnej pokazywała na przykład Aya Takahashi w swojej książce Taiheiyō-o watatta Sugihara biza9.

			Ta nieznana przez długie lata historia zaczęła być znów odkrywana na początku lat 90. XX wieku, między innymi przez wspomnienia żony zmarłego w 1986 roku japońskiego konsula – Yukiko Sugihary. Jak stwierdza Chiharu Inaba, japoński historyk, „Sugihara zwrócił na siebie uwagę Japończyków, gdy w 1990 roku jego żona Yukiko opublikowała swój pamiętnik na temat życia i działalności męża, a historia została przedstawiona w programie telewizyjnym 18 grudnia 1992 roku”10. Publikacje i filmy skierowały uwagę opinii publicznej na postać japońskiego konsula, który faktycznie odegrał niezwykle ważną rolę w ratowaniu żydowskich uchodźców, jednakże było to możliwe dzięki działaniom wielu osób. Badacze tematu i dziennikarze zaczęli o tym mówić dopiero w XXI wieku. Jednym z głównych publicystów przedstawiających szerszy wątek pomocy dla uchodźców jest Akira Kitade, który w swojej książce Visas of Life & The Epic Journey11 ukazuje dyplomatów takich jak Jan Zwartendijk oraz Tadeusz Romer, polski ambasador w Japonii, a także zwykłych Japończyków, w tym pracowników firm przewozowych. Także izraelski badacz Rotem Kowner wypowiada się na temat historii wiz z perspektywy pamięci o czynach japońskiego konsula12. 

			Postać Chiune Sugihary stała się często wykorzystywanym tematem w budowaniu relacji międzynarodowych. Szczególnymi beneficjentami tej historii są współczesna Japonia oraz Litwa. Nie odżeg­nuje się od niej również Izrael. Bazując na historii Chiune Sugihary, budowane są relacje bilateralne między Litwą a Japonią oraz między Izraelem a Japonią13. Niemniej jednak ważnym akcentem jest nierzadko pomijana rola Polski w historii pomocy uchodźcom. 

			Nie można stwierdzić, że polski wątek nie jest omawiany w pracach badawczych. Na przykład Ewa Pałasz-Rutkowska skupiła się na dwóch aspektach tej historii. Po pierwsze, na współpracy wywiadu polskiego z Japończykami14, po wtóre, na przedstawieniu w ramach badań nad relacjami polsko-japońskimi roli polskiej placówki dyplomatycznej i ambasadora Tadeusza Romera podczas pierwszych dwóch lat trwania wojny15. Stała się przez to pośrednio prekursorką polskojęzycznych badań nad kwestią wiz wydanych przez Chiune Sugiharę. 

			Kolejną polską badaczką jest Beata Szubtarska, która przez swoje publikacje ukazała szczegółowo nie tylko działania na rzecz Polski, ale również prywatne życie Tadeusza Romera i jego rodziny16. Próbę analizy polskich dokumentów dyplomatycznych dotyczących pobytu uchodźców w Szanghaju podjął też Andrew Jakubowicz w swoim artykule Stopped in Flight: Shanghai and the Polish Jewish Refugees of 194117. Przywołanie w tytule „polskich Żydów”, a nie włączanie ich do całości żydowskich uchodźców przebywających w Szanghaju, jest istotnym krokiem w wydzielaniu tej grupy z licznych, w dużej mierze bezpaństwowych uchodźców. Historie polskich uchodźców były bowiem wplatane we wspomnienia i analizę losów Żydów jako całości szanghajskiej społeczności uchodźczej bez wspominania o ich obywatelstwie (Żydzi przybyli z III Rzeszy i Austrii nie posiadali żadnego obywatelstwa, gdyż obywatelstwo austriackie i niemieckie zostało im odebrane). Jednocześnie wcześniejsze publikacje na temat sytuacji w Szanghaju najczęściej nie uwzględniają źródeł polskojęzycznych. Pomimo wspomnianej już pracy australijskiego badacza Andrew Jakubowicza obcojęzyczne publikacje nadal nie nawiązują do dokumentów w języku polskim (prócz przetłumaczonych na język japoński badań Ewy Pałasz-Rutkowskiej i Andrzeja Romera18, które jednak nie dotyczą bezpośrednio problemu pomocy uchodźcom, choć pokazują ważne tło działań polskiej dyplomacji w Japonii w omawianym okresie) ze względu na brak biegłej znajomości tego języka wśród naukowców. Ponadto źródła polskojęzyczne powstające w czasie pobytu uchodźców w Azji Wschodniej z powodu braku pogłębionych badań zostały uznane za niebyłe19.

			Szczególny status polskich obywateli i specyfikę tej grupy starała się ukazać w artykułach naukowych, publikowanych samodzielnie bądź we współautorstwie, autorka tej książki. W ostatnich latach przedstawiła w swoich opracowaniach problemy życia w Szanghaju i kwestię pomocy państwa polskiego20, sytuację dzieci21, pamięć o ambasadorze Romerze22 czy temat organizacji politycznych i grup społecznych, do których należeli uchodźcy23. Również Martyna Rusiniak-Karwat poddała analizie sytuację konkretnej grupy uchodźczej – Bundu24. Przez Instytut Polski w Wilnie została także zlecona i zrealizowana wystawa ukazująca postać Tadeusza Romera w kontekście pracy na rzecz uchodźców wojennych, którzy przybyli z Litwy do Japonii, a następnie do Szanghaju25. Wystawa była pokazywana w kilkudziesięciu miejscach w Europie, Azji i Ameryce Północnej.

			Kontynuując zapoczątkowane przez naukowców i dyplomatów badania nad polskimi aspektami historii uchodźców, niniejsza książka stanowi rozwinięcie, dogłębną analizę i przedstawienie dziejów dyplomacji oraz polskiej polityki zagranicznej w kontekście działań na rzecz uchodźców i relacji międzynarodowych. Jest też pierwszym książkowym opraco­waniem polskojęzycznym, które całościowo analizuje historię „wiz życia”, uwypuklając polski wątek tych wydarzeń.

			Publikacja wpisuje się we współczesny historyczny trend naukowy ukazywania roli nie tylko japońskiego konsula Sugihary, ale również innych dyplomatów czy organizacji, którzy wsparli uchodźców w ich podróży i pobycie w Azji Wschodniej, jednocześnie odnosi się do pamięci i jej wykorzystania we współczesnych relacjach między­narodowych26. 

			Współczesne relacje międzynarodowe budowane są między innymi w oparciu na soft power, czyli miękkiej sile, która niezależnie od hard power (twardej, często militarnej siły) danego państwa jest czynnikiem przyciągającym, budującym jego pozycję w kontaktach z innymi graczami27. Stosuje się ją, nie wykluczając niebezpieczeństw wynikających choćby z zagrożeń militarnych, i może mieć ona znaczący wpływ na stanowisko zajmowane przez dany kraj w relacjach z innymi państwami. W tym wypadku rolę tego rodzaju miękkiej siły (jak zostało wspomniane na początku wstępu) odgrywa również przywracanie pamięci o wydarzeniach z czasu pobytu w Japonii i Szanghaju uchodźców wojennych z Polski. Sama postać japońskiego konsula Sugihary stała się swoistym lieu de mémoire – miejscem pamięci28, służącym budowie relacji z państwami, które znalazły się na trasie bądź stały się docelowymi destynacjami uchodźców z Polski. Nadrzędnym celem tej publikacji jest ukazanie w kontekście relacji polsko-japońskich i polityki zagranicznej obu państw roli polskich dyplomatów oraz polskiego rządu na uchodźstwie w przyczynieniu się, jak można to określić, do stworzenia „łańcucha pomocy” dla polskich obywateli uciekających przed zagrożeniem ze strony dwóch totalitaryzmów podczas II wojny światowej.

			Politykę zagraniczną można zdefiniować jako działania i decyzje podejmowane w relacjach z innymi państwami29 lub obszar zachowań politycznych, rodzaj mostu między sprawami wewnętrznymi państwa a jego środowiskiem międzynarodowym30. Można też stwierdzić jednak, że definicje te są charakterystyczne dla nurtu postmodernistycznego w teorii stosunków międzynarodowych, natomiast do teorii realizmu politycznego należy zaliczyć te koncepcje, które podkreślają celowość działań aktorów dążących do realizacji interesu narodowego. Kenneth N. Waltz rozwinął paradygmat realistyczny w neorealizm bądź realizm strukturalny, w którym to badacze skoncentrowali się na systemie międzynarodowym31. Gdy po zakończeniu zimnej wojny Stephen Walt uwydatnił rolę, jaką w stosunkach międzynarodowych odgrywa indywidualne postrzeganie relacji międzynarodowych oraz funkcja polityki wewnętrznej danego państwa32, nurt ten określony został mianem realizmu neoklasycznego33. Pomaga on dostrzec rolę jednostek w działaniach międzynarodowych, co również podkreśla niniejsza publikacja. 

			Książka ta analizuje sytuację polskich uchodźców wojennych na Dalekim Wschodzie. Stara się wyjaśnić w obrębie analizy polityki zagranicznej, w jaki sposób poszczególne podmioty podejmowały konkretne działania w warunkach II wojny światowej i emigracji mas uchodźców z polskiego terytorium zajętego przez III Rzeszę oraz Związek Socjalistycznych Republik Sowieckich. Działania te charakteryzowały się specyfiką, która wynikała między innymi z ówczesnego środowiska międzynarodowego. Uchodźcy byli polskimi Żydami, obywatelami przedwojennej Rzeczypospolitej. Jednakże gdy przychodzi do podejmowania przez badaczy tematu szanghajskiego getta, analiza dotyczy często uchodźców żydowskich, bez wyraźnego wskazania na ich pochodzenie. Dlatego też rola Polski – rządu RP na uchodźstwie oraz polskich dyplomatów działających w Tokio czy w Szanghaju – jest często pomijana. Wynika to między innymi ze stosunkowo małej grupy emigrantów pochodzących z Polski w stosunku do rzeszy Żydów znajdujących się w Szanghaju i przed antysemicką nagonką na terytoriach III Rzeszy posiadających obywatelstwo austriackie bądź niemieckie. Jednakże niespełna tysięczna grupa uchodźców, która w 1941 roku znalazła się w Szanghaju, była specyficzna ze względu na rolę państwa polskiego, które wciąż reprezentowało jej interesy. Należy bowiem pamiętać, że państwo:

			reprezentuje, z reguły, wielkie i zorganizowane grupy społeczne, przejawiając nie tylko różne formy aktywności, lecz posiadając zarazem możliwość do podejmowania określonych czynności prawnych, utrzymywania stosunków dyplomatycznych, zawierania umów oraz ponoszenia odpowiedzialności międzynarodowej. W odróżnieniu od innych uczestników stosunków międzynarodowych, posiada zatem nie tylko podmiotowość politycznomiędzynarodową, lecz także prawno­­między­narodową34.

			Obywatelstwo jednak było kluczowym aspektem, z którym wiązała się pomoc niesiona przez polskich dyplomatów i rząd Rzeczypospolitej Polskiej na uchodźstwie. Jest bowiem obywatelstwo „relacją między jednostką a państwem, w której obie strony są związane wzajemnymi prawami i obowiązkami. Obywatele różnią się od poddanych lub cudzoziemców tym, że dzięki posiadaniu praw podstawowych są pełnoprawnymi członkami swojej wspólnoty politycznej czy państwa”35.

			Kwestia polskiego obywatelstwa stała się więc istotnym czynnikiem, jeśli chodzi o wyjazd grup uchodźczych z Litwy Kowieńskiej i Wileńszczyzny w 1940 roku, uznanie ich przez rząd Japonii za polskich obywateli po weryfikacji przeprowadzonej przez polskie placówki dyplomatyczne oraz możliwość ewakuacji i korzystania z pomocy finansowej przekazywanej między innymi za pośrednictwem polskich przedstawicielstw. Niemniej jednak ważny z punktu widzenia niniejszej publikacji jest fakt, że sami uchodźcy określali się już podczas pobytu w Azji Wschodniej mianem Polaków. Wydawana przez emigrantów gazeta „Wiadomości” nosiła pierwotnie podtytuł „Pisma Uchodźców Wojennych z Polski w Szanghaju”36. Ponadto, jak wspominał w swoim artykule politolog Joseph R. Fiszman, który sam był polskim obywatelem przebywającym na Dalekim Wschodzie, niemieccy uchodźcy żydowscy określali Żydów z Polski mianem „Polaków”, a oni z kolei byli znani właśnie jako „niemieccy uchodźcy”37.

			Książka ta ukazuje ponadto politykę zagraniczną polskiego rządu na uchodźstwie w rozumieniu jej jako procesu formułowania i realizacji interesów narodowo-państwowych w stosunku do innych państw i uczestników systemu międzynarodowego38. Analizowane działaniapolskiej dyplomacji oraz polskiego rządu na rzecz obywateli Rzeczypospolitej splatają się więc z działaniami w sferze polityki zagranicznej, które były niezbędne do realizacji konkretnych interesów państwa polskiego w specyficznych, wojennych warunkach. Interesy narodowe zdefiniować można jako działania, których celem jest zapewnienie państwu przetrwania bądź rozwoju i dobrobytu39. Są one ułożone hierarchicznie, zgodnie z przyjętym systemem wartości, a ich realizacja może stać w konflikcie z interesami innych państw czy uczestników stosunków międzynarodowych – stąd konieczność przyjęcia przez ośrodek decyzyjny w polityce zagranicznej konkretnej strategii i taktyki, jak również sprecyzowania właściwych metod oraz środków40. 

			Autorce jako politolożce bliskie jest podejście historyczne w naukach o polityce. Wspominana czasem niechęć politologów do historii była bowiem zjawiskiem przejściowym, dążącym do „wewnętrznego wyzwolenia się”, i obecnie „dzieje epok, ustrojów, parlamentów i partii – także obszary metodycznych pokrewieństw […] – wiążą ze sobą naukę o polityce i historię”41. Historia jednak może mieć znaczący wpływ na nauki polityczne42. Dennis Kavanagh w swoim artykule Why political science needs history43 do politologów posługujących się podejściem historycznym zalicza na przykład Waltera Deana Burnhama44, Samuela Finera45 czy Seymoura Martina Lipseta46. Nie można pominąć również Francisa Fukuyamy, który spojrzenie historyczne stosuje między innymi w swojej książce Historia ładu politycznego. Od czasów przed­ludzkich do rewolucji francuskiej47. Historia staje się więc dla politologii nauką pomocniczą, służącą wyjaśnianiu zdarzeń48.

			Biorąc pod uwagę powyższe założenia współegzystencji nauk politycznych i historycznych, na potrzeby tej publikacji można posłużyć się tezą, że przedstawione w pierwszym rozdziale relacje polsko-japońskie do czasu wybuchu II wojny światowej przyczyniły się do decyzji w sprawie współpracy bądź – na późniejszym etapie, gdy wojna na Pacyfiku była głównym aspektem nurtującym japońskich decydentów – do nieprzeszkadzania w działaniach polskich instytucji na rzecz świadczenia pomocy oraz ewakuacji polskich oby­wa­teli. Te dobre relacje wynikały z sięgających jeszcze czasów Rosji carskiej i zaborów obaw oraz braku zaufania do sąsiada (bądź zaborcy), jakim była Rosja. Dwudziestolecie międzywojenne przyczyniło się do wykształcenia między Japończykami a Polakami tendencji do postrzegania „wrogów naszych wrogów jako naszych sojuszników”49 i w związku z tym państwa mające tego samego wroga – Związek Sowiecki – funkcjonowały, łącząc swoje siły, nawet w momencie, gdy Japonia opuściła w 1933 roku Ligę Narodów, czy też w 1936 roku, gdy w Berlinie podpisała z Niemcami tak zwany pakt antykominternowski, który miał być układem dotyczącym walki z działaniami Kominternu, czyli Międzynarodówki Komunistycznej.

			Polska i Japonia pozostawały w stanie wojny dopiero od 11 grudnia 1941 roku. Była to odpowiedź na przeprowadzony 7/8 grudnia50 1941 roku atak na amerykańską bazę Pearl Harbor na Hawajach. Postanowienie prezydenta RP brzmiało: „Na podstawie art. 12, lit. f) ustawy konstytucyjnej stanowię na wniosek Rady Ministrów, że Rzeczpospolita Polska znajduje się, począwszy od dnia 11 grudnia 1941 r., w stanie wojny z Imperium Japońskim”51. Chociaż Polska wkroczyła na ścieżkę wojny z Japonią, funkcjonująca jeszcze latem 1942 roku placówka dyplomatyczna w znajdującym się pod japońską kontrolą Szanghaju, na czele z Tadeuszem Romerem jako ambasadorem w misji specjalnej, nadal współpracowała z japońskimi władzami na rzecz uchodźców. Działanie to można określić mianem polskiej racji stanu, rozumianej jako prymat interesu zbiorowego i państwowego nad normami politycznymi i prawnymi52. 

			Postać Tadeusza Romera wielokrotnie pojawia się w niniejszej publikacji; określa się tego ambasadora Polski w Japonii, a późniejszego ministra spraw zagranicznych, jako jednostkę wybitną, odgrywającą istotną rolę w kształtowaniu i realizacji polskiej polityki zagranicznej nie tylko w okresie pokojowych relacji polsko-japońskich, ale również po nastaniu wojny między Polską a Japonią. Dla autorki los tej postaci stanowi jedną z głównych osi analizy polityki polskiego rządu wobec uchodźców, jak i działań Japończyków, ze względu na charakterystyczne w badaniach nad polityką zagraniczną skupienie się na decydentach, czyli jednostkach53. Tadeusz Romer stał się bowiem na etapie organizacji uchodźstwa w Szanghaju (od listopada 1941 roku) jednym z najważniejszych decydentów, a jak twierdzi Robert Jervis, to przekonania decydentów politycznych, ich sposoby poznania i percepcji rzeczywistości politycznej są elementami niezbędnymi do wyjaśniania podjętych przez nich decyzji54. Stąd w niniejszej publikacji uwaga skupiona jest zwłaszcza na postaci polskiego ambasadora. Ponadto o znaczeniu jednostki w polityce zagranicznej, zgodnie z założeniami Margaret Hermann, świadczą:

			1) osobowość i rodowód przywódcy; 2) charakterystyki grup i pojedynczych sympatyków, którym lider przewodzi; 3) właś­ci­woś­ci więzi łączących przywódcę z innymi, którzy podążają za nim; 4) kontekst, czyli szerszy układ społeczny, w którym sprawowane jest przywództwo; 5) efekty konkretnych przypadków interakcji między liderem a grupą55.

			W celu udowodnienia powyższych punktów w niniejszej książce scharakteryzowana została postać Tadeusza Romera również w kontekście jego arystokratycznego rodowodu, sprzyjającego nawiązaniu dobrych relacji z japońskim rodem cesarskim. Analizie poddano też specyfikę organizacji i funkcjonowania grup pomocowych działających z inicjatywy polskiego ambasadora, między innymi Polskiego Komitetu Pomocy Ofiarom Wojny w Tokio. Autorka prześledziła ponadto artykuły prasowe, telegramy oraz pamiętniki ukazujące więzi, jakie wytworzyły się między Romerem a uchodźcami, którzy doświadczyli wsparcia z jego strony. Jednocześnie analizie poddany został stosunek Romera do kwestii pomocy grupom, z którymi miał do czynienia na Dalekim Wschodzie. Książka pokazuje szerszy kontekst, w którym działał Tadeusz Romer. Pomoc państwa polskiego i dyplomacji dla uchodźców z terenów zajętych przez III Rzeszę oraz Związek Sowiecki, jak również próby wsparcia obywateli zamkniętych w gettach (na przykład działalność grupy Ładosia56), zostały wspomniane w związku ze staraniami, które podjął Romer, aby zainteresować decydentów funkcjonujących w tych strukturach sytuacją polskich obywateli w Szanghaju. Jednocześnie za przykłady konkretnych interakcji między liderem a grupą służą w tej książce opisy działań na rzecz finansowania i ewakuacji polskich uchodźców na Dalekim Wschodzie. 

			Autorka postawiła sobie za cel przedstawienie działań takich podmiotów, jak polska dyplomacja czy rząd na uchodźstwie, na rzecz pomocy polskim uchodźcom, którzy przybyli na terytoria kontrolowane przez władze japońskie w latach 1940–1941. Równocześnie ważnym elementem tej analizy jest ukazanie realizowania tych działań w kontekście relacji polsko-japońskich. Jak bowiem twierdzi John Vasquez, istotne są badania z zakresu relacji dwóch państw, czyli tak zwanego poziomu podwójnego (oryginalnie dyadic level)57. Wtóruje mu James Ray, że to nie system determinuje działania państw, ale ich dwustronne relacje (w tym przypadku relacje Polski i Japonii) decydują o kształcie systemu58. Skupienie się na relacjach bilateralnych, z uwzględnieniem przedwojennej polityki rządu japońskiego wobec narodu żydowskiego, pozwoliło na dogłębne przyjrzenie się sytuacji migrantów z Polski i możliwościom działania polskiego rządu i dyplomacji na rzecz ich ratowania. Centrum zainteresowania badaczy polityki zagranicznej zawsze stanowiły bowiem intencje, stanowiska czy działania poszczególnych aktorów, które skierowane były na zewnątrz – do środowiska międzynarodowego – jak również odpowiedzi na nie59.

			Kolejnym z celów autorki było prześledzenie dynamiki funkcjonowania polskich dyplomatów oraz grup uchodźczych. Należy pamiętać, że w procesie podejmowania decyzji, które wynikają ze skom­pli­ko­wanej sytuacji międzynarodowej i stanowią element polityki zagranicznej, decydenci muszą stworzyć uproszczone ramy funkcjonowania60. I chociaż możemy podejmować decyzje rutynowe i nierutynowe (dzielące się na kryzysowe i niekryzysowe)61, to warto pokusić się o stwierdzenie, że w celu upraszczania działania w sytuacji kryzysowej procesy organizacyjne i procedury biurokratyczne zostały jasno zdefiniowane i obowiązywały wszystkich obywateli polskich, ze szczególnym uwzględnieniem sytuacji w Szanghaju. Kontynuowanie działalności polskiej misji dyplomatycznej, organizacja uchodźców, formalizacja nieformalnych struktur bazujących na praktykach z czasów przed wybuchem wojny stały się wspomnianymi wcześniej uproszczonymi ramami funkcjonowania. Natomiast stworzenie specjalnych grup, między innymi Organizacji Polskich Uchodźców Wojennych w Szanghaju, pozwoliło na podejmowanie decyzji w obrębie mniejszych zgrupowań, ze szczególnym uwzględnieniem polskiego ambasadora (do czasu jego ewakuacji), który konsultował skomplikowane kwestie z kierownictwem w polskim Ministerstwie Spraw Zagranicznych w Londynie, jak również z przedstawicielstwami rządów państw sprzymierzonych oraz Japonii. Decyzje podejmowane w ramach małych grup stały się więc istotne z punktu widzenia prowadzenia polityki zagranicznej. Ponadto włączenie w proces decyzyjny grup emigracyjnych pod przewodnictwem polskiej dyplomacji, a następnie, po ewakuacji jej przed­sta­wi­cieli, pozostawienie w rękach zorganizowanego uchodźstwa opieki i informacji na temat sytuacji uchodźczej stały się kolejnym czynnikiem motywującym do zaangażowania i współ­odpo­wiedzialności za działania w grupie62.

			Zorganizowanie uchodźstwa stało się jednym z elementów polityki zagranicznej. Jednocześnie nie można zapomnieć o roli ambasady Polski w Tokio oraz późniejszych działaniach ambasadora w misji specjalnej. Instytucje te musiały realizować swoje zadania w określonych ramach czynności, ale również budżetu, który na skutek nieoczekiwanego przybycia setek uchodźców skurczył się i wymagał wspomagania przez alternatywne źródła finansowania. Rolę, jaką odgrywają w polityce zagranicznej organizacje (takie jak te powołane przez polskiego ambasadora) oraz placówki dyplomatyczne, Magdalena Kozub-Karkut określa w następujący sposób:

			władze państwowe, realizując swoje zadania, w tym także politykę zagraniczną, działają poprzez organizacje i same też tworzą jedną z nich. Co istotne, skuteczność i efektywność każdej z organizacji zależy nie tylko od personelu i jego zdolności (składających się ostatecznie na zdolności całej organizacji), lecz także od wielu innych czynników – są to m.in. budżet, jakim organizacja dysponuje, morale jej członków, poziom autonomii czy […] to, co tworzy jej tożsamość […] essence63.

			Opisany w powyższym cytacie charakter jednostek – uwzględniający również ich morale, ze szczególnym przykładem działań Tadeusza Romera zaprezentowanych w tej książce – pokazuje skuteczność organizacji w polityce zagranicznej, a także, co równie istotne, reago­wanie w sytuacji kryzysowej, jaką były wówczas dla polskiej dyplomacji niekontrolowany przepływ uchodźców, toczący się konflikt zbrojny oraz konieczność ewakuacji z terytorium znajdującego się pod kontrolą japońską. Przełożyło się to na efektywne (na miarę warunków wojennych) zarządzanie grupą uchodźców z Polski, nie tylko podczas pobytu dyplomatów na Dalekim Wschodzie, ale również po ich ewakuacji (wraz z częścią uchodźców). Możliwe to było dzięki porzuceniu utartych procedur działania w sytuacji kryzysowej oraz dostosowaniu się do nowych, nieznanych wcześniej problemów, a także zastosowaniu pod przywództwem jednostki innowacyjnych z punktu widzenia opieki konsularnej metod pozwalających na kontynuację opieki nad polskimi obywatelami po zamknięciu polskich placówek dyplomatycznych na terytorium japońskim i na terytoriach zależnych (między innymi w Harbinie czy Szanghaju). 

			W książce wykorzystano liczne źródła archiwalne, w tym transkrypcje wywiadów przeprowadzonych z ambasadorem Polski w Japonii Tadeuszem Romerem przez Andrzeja T. Romera (znajdujące się obecnie w zbiorach Biblioteki Narodowej w Warszawie), dokumenty i materiały z Instytutu Polskiego i Muzeum im. gen. Sikorskiego w Londynie64, z Archiwum Akt Nowych, z uwzględnieniem kolekcji z Instytutu Hoove­ra65, Public Archives Canada (Tadeusz Romer fonds: diplomatic activities), Archiwum Dyplomatycznego Ministerstwa Spraw Zagranicznych Japonii, Litewskiego Centralnego Archiwum Państwowego, Archiwum Muzeum Wojska Polskiego w Warszawie oraz Rosyjskiego Państwowego Archiwum Historii Społeczno-Politycznej. 

			Poddanie analizie dokumentów archiwalnych pozwoliło na nakreślenie procesu decyzyjnego (a nie samych zachowań), w którym uczestniczyli poszczególni aktorzy polityczni, nie tylko ze strony Polski, ale również między innymi z Japonii, Kanady czy Stanów Zjednoczonych. Jednocześnie należy zaznaczyć, że w badaniu wpływu relacji bilateralnych, jak twierdzi Kozub-Karkut, nie ma konieczności oddzielania decyzji na poziomie międzynarodowym od tego, co scharakteryzowano jako istotne dla spojrzenia z poziomu państwa czy jednostki66. Dlatego w tej publikacji równolegle podejmowana jest analiza międzynarodowych relacji z uwzględnieniem relacji polsko-japońskich, a także analiza decyzji politycznych dotyczących pomocy uchodźcom na poziomie polityki rządu polskiego na uchodźstwie oraz poszczególnych dyplomatów. 

			Przy rozważaniu kwestii polityki zagranicznej z poziomu jednostek, czyli najniższego mikropoziomu, niezbędne jest ukazanie indywidualnych cech liderów politycznych. Z tego względu do analizy dokumentów dyplomatycznych dołączono nie tylko wspomnienia samych dyplomatów, szczególnie Tadeusza Romera, ale również ­uchodźców – ukazane w pamiętnikach i wywiadach – oraz Teresy Romer, córki polskiego ambasadora, która była naocznym świadkiem działań swojego ojca. Autorka postanowiła pokazać Romera jako jednostkę charyzmatyczną, charakteryzującą się dużą siłą perswazji, co umożliwiło mu wywarcie wpływu nie tylko na grupę uchodźczą, ale również na decydentów w całym procesie niesienia pomocy polskim obywatelom pozostającym w Szanghaju, w dużej mierze do końca II wojny światowej. Nie pominięto, choć w ograniczonym zakresie, odniesienia do spuścizny po Chiune Sugiharze, japońskim konsulu, który w Kownie wydawał emigrantom wizy tranzytowe. 

			Aby łatwiej było przyswoić treści niniejszej książki, autorka dostosowała interpunkcję transkrypcji do potrzeb zapisu stosowanego w tym opracowaniu. Również wyrazy, które w cytowanej transkrypcji zapisano niezgodnie ze współczesnymi zasadami ortografii i gramatyki języka polskiego, zostały przytoczone w sposób dostosowany do dzisiejszej formy bądź z odpowiednim zapisem w nawiasie kwadratowym i należycie oznaczone. Ponadto nazwiska, które w badanej korespondencji poddano błędnej transkrypcji, zostały zastąpione prawidłowymi formami. W przypadku analizy życia uchodźczego artystów autorka posługuje się ich pseudonimami artystycznymi w skrótowej formie. Imiona i nazwiska japońskie zostały podane zgodnie z kolejnością przyjętą w Polsce, to jest pierwsze imię, drugie nazwisko – odwrotnie, niż to ma miejsce w Japonii.

			Nie należy zapomnieć o ograniczeniach, jakie pojawiły się podczas pisania tej książki. Jednym z największych była pandemia korona­wirusa, która uniemożliwiła osobiste wizyty w archiwach i wyjazdy w celu przeprowadzenia wywiadów. Autorka prowadziła swoje badania przez kilka poprzednich lat, dzięki temu tylko ostatnie rozmowy odbyły się przy użyciu narzędzi na odległość. Część wywiadów niestety nie mogła się odbyć ze względu na podeszły wiek świadków wydarzeń i brak możliwości rozmowy niebezpośredniej. Jednocześnie autorka przebadała tysiące dokumentów dostępnych w wielu archiwach. Ze względu na objętość tej książki zastosowano ich selekcję, pozostawiając do dalszych rozważań i analiz wiele polskojęzycznych teczek w poszczególnych archiwach. Do ukazania perspektywy uchodźczej autorka posłużyła się również egodokumentami, czyli wszelkiego rodzaju pamiętnikami, dziennikami czy autobiografiami, które dostosowane do narracji tej publikacji, mają za zadanie przenieść czytelnika w przestrzeń wieloaspektowej analizy wpływu relacji polsko-japońskich na sytuację uchodźców w Azji Wschodniej w czasie II wojny światowej. 

			Z pewnością dużym uzupełnieniem obrazu sytuacji polskich obywateli mogłyby być relacje rosyjskich Żydów przebywających w Szanghaju. Jak twierdził Joseph R. Fiszman, Polacy, pomimo jawnego odżeg­nywania się od bezpaństwowych żydowskich uchodźców, z rosyjskimi Żydami utrzymywali bliskie relacje67. Niestety, niedostateczna znajomość języka rosyjskiego nie pozwoliła na satysfakcjonujące badania w tym temacie. W związku z tym analiza polskiego uchodźstwa w Szanghaju mogłaby być kontynuowana przez kolejnych badaczy, również na podstawie wspomnień rosyjskich Żydów, którzy przebywali wraz z Polakami na Dalekim Wschodzie.
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